
G A Z E T A  KRAKOW SKA'

N «  3 6 .

^  I I II ■  ■■■ ) ■ II I — —  — — W  1 t |

" W e  S r o d g  D n i a  4, M a i a ■■ 18 0 3 .

Z  Wiedna d  27.- Kwietniu. 
j. C . K . M . ra c z y ł Franciszka de Z e iler 

K .  nadwornego k on sy lia rza  i w iced yrekto­

ra  praw nych  n m k , po śmierci barona rfein- 

lr a , m ianować n a y ła sk a w :e y  prezesem  w y ­

d ziału  nauk p raw nych  w  tu teyszey iZKoIe 

g łó w n e y .

D r 4. Lutego r . b. p rzyw ró co n o  pocztę

od N>uftadł do A |ra n fc
Z  GTtnu o aa granicą turecką W F £r«acyi 

d o n o szą , że tam z n a y w ię k sz ą  pom yślnością 
pomimo uprzedzenia m ieszkańców  'zap ro w a­

dzono szczepienie k ro w iey  o sp y  pod dozorem  

R ęcz n e g o  } m ed yka j regim entowego Fran cisz­

ka K e tte re ra , tak dalece, źe odj rmefiąca 

Sierpnia do ©fiatmego Liftopada 18 0 2 . zaszcze­

piono ią 4 14 2  osobom  , w  liczbie k tó re y  2.T-ay- 

d o w ał lię ieden 72  letni fta rzee , a naym łcd - 

s 2e dzieci 1 4  dni niaiące. P rzez  ten dobro­

c z y n n y  sposob spodziew aią się zapobtedz z u ­

pełnie grafso w an iu  lu d z k ie y  o sp y , i pom nożyć 

łudnośc ty ch  cko lic .

Z  Brynu d. 26 Kwietniu.
Oftatuie lifty  z Konftanrynopola pod- d.- 

a<*. M arca potw ierdzają zupełnie pobicie sze- 

M ekki przez buntownika Abcfula W e - 

cllab , z  t y  m d cdatkiem , ze w  Stambule bar- 

fię ob aw ia ią  o to św ięte  m iafto ,  i naw et

k a ra w a n ę , która tam na początku teraźm ey. 

ffzego miefiąea w ych o d z ić  z w j  k ła , do dalszego 
czasu w ftrzym an o.

Porta bardzo ieft mekcnteHta z poftąpie- 

nia Pasm ana Oglu w zględem  X c ia  Ipsylanr^go. 

W y s ła ła  do niego offieyera. janczarskiego z  

ro z k a z a m ir  ażeby n ietylko p o w ró c ił w yd a rte  

»a X c iu  Ip sy lan ty m  300  kies , ale nadto-Uspra- 

. w ^  iw  ił  się  z tego czynu.

W spom nionem u X c iu  Ipsy-Iantym u po­

szczęściło  fię także złapać o szu fta , k tó ry .fię  

u d aw ał za p ó łko w n ika  Sebaftyanhegc, i w cza- 

fie Kiedy teii z n a jd o w a ł fię w  E g ip c ie , po 

ró żn ych  prow incyaoh  tureckich w  E u ro pie  

ie id z ił. N a  żądanie francuzkiego rządu ode­
słano go iuż po karę do Francyi,.

N ie ty lk o  porta ale i sp raw u jący  intere- 

sa angielskie odebrali/urzędcw n e doniefienie, 

i e  jenerał Stuart o d p łyn ął z  w szy ftk iem i an- 

gielskiem i w o ysk am i z Egiptu do M a lt y ;- ie ­

den w sz e la k o  okręt w ró c ił fię z  30 0  ludźmi 

do A le x a n d r y i , p o n h w aż  ] okazała fię na nim 

m orow a rhoroba ; kommendant turecki w A J e -  

x a n d rj i w y z n a c z y ł  im m ie jsce-n a d  ta w te y -  

sz ym  brzegiem , gdzie 40  dniową kwarrmtanę 

odbędą. Przed odpłynieniem  j( nerała Stuarta 

w s z y s c y  bejow ie  udali fię do W yznaczonego 

im miafta Ib an u , w y ją w s z y  beja E l f y ,  k tó ry



z  A nglikam i p o p ły n ął. W iadom ość o w y -  

ciągnieniu A n g lik ó w  z E g ip tu , za tak w ażną 

poczytano w  Stam b ule , że w ielu zagranicz­

nych m iniftrow  p o w y s y ła ło  z  nią goucow  i 

sztafety  do sw ych  d w o ro w .

Z  Poznania d. 20. Kwietnia.
Ogień , k tó ry  się  tu z a ią ł d. 1 5  f. m. po 

południu , m iędzy godziną ątą i 5tą na końcu 

ź y d o w s k ie y  u licy , niedaleko m agazyn u K ró iew - 

skiego, naysm utnieysze skutki dla całego imasta 

naszego p rzyn ió sł. Z n aczn y  w icher rozszeżał 

go w sz ęd z ie , a ciasne ulice zabudowane drewnia. 

nenii dw orkam i gaszenie z początku bardzo tru­

d n iły , potyin zaś g d y  fię pożar znacznie ro zsze­

r z y ł  gaszenie b y ło  niepodobnym . I s k r y  niesione 

w iatrem ,zap aliły  w ieżę  kościoła D om inikańskie­

go , gontami p okrytą , w  5, minut potem cała gar­

barska ulica w  4 mieyscach razem  gorzeć z a c z ę ­

ła  . C ałe  miasto ż y d o w s k ie , w y ią w s z y  ied- 

dnę stronę u licy  w ielk iej?, ź y d o w s k ie y , spaliło 

s ię ; ogień przenioł się  gw ałtow nie  na d w iegc ie  

części szerok iey  u licy , z n is z c z y ł ulicę s z e w s k ą ! 

stolarską , ro z sz e rz y ł s ię  do obydw och rzędów  

dom ow  m iędzy bramami & c . O 9tey  w ieczo­

re m , praw ie p o ło w a  miasta b y ła  w  o g n iu ; 

18 0 0  sążni drzew a K ró le w s k ie g o , stoiącego w  

w ie lu  kupach , spaliło się ta k ż e , pomnażaiąc 

ok ro p n y  pożaru w idok ; 2 8 3  dom ow w  ciągu 

nie spełna I2tu  godzin w  perzynę obroconych, 

i p rzeszło  loot) m aiętnych fam ilii do ubóstwa 

p rzyprow ad zon ych  zostało . N a obroconey w  

p e rz y n ę  części ulici szerok iey  , m ieszkało w ie ­

lu m aiętnych kupców  i przem yślnych  rzem ie­

ś ln ik ó w  , k tó rz y  dla o b yw ate lo w  całego depar­

tamentu Poznańskiego, robotą zaięci b y li i przez 

nią w ie le  ludzi ż y w ili .  Z ło żon e w e  w s z y s t ­

kich  p rąw ie domach na w ie lk ie y  i m ałey  u li­

c y  g a rb ą rsk ie y , i na w ale tysiące w in sp low  

z b o ż a , do innych p ro w in c y i przeznaczonego, 

sp ło n ęły  w  ogniu, G o sp o d y  pod złotym  i czar­

nym  o r łe m , pod 3  lip am i, pod złotą kulą i
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białym  ieleniem , Je ż ą  w  popiele. M ost w ie lk i , 

szczęściem  został o ca lo h y j^ a le  most łą c z ą c y  

w a ł  z m iastem , z g o r z a ł, p rzez co m ieszkań­

c y  dom ow  na w a le  , na niebezpieczeństw o o- 

gnia i w o d y  b y li w ysta w ien i. Z a  ludzie po­

w ię k s z y li  n ieszczęście, przez kradzież rz e c z y  

ocalonych od pożaru. Pres.- Kam era w y z n a ­

c z y ła  k o n im issyą , składaiącą się  z k on sylia- 

rz o w  B u ch o lza , H ah na, Flesch , dla tym cza­

sow ego w sparcia  n ieszczęśliw ych . K o m m issya  

t a ,  w y d a ła  obwieszczenie rów nie iako i M a ­

gistrat, zachęcając litościw e oso by do skład­

k i ;  zaczęto ią zbierać i ania 19  kom m issya 

tym czaso w e w sparcie 474 . familiom rozdała, 

Z  Paryża d. I g .  Kwietnia.
D nia w cz o ray sz e g o  radzca ltanu DamaS 

p rzyn ió sł do ciała p raw od aw czego  p ro iek t, 

ab y  w o io w n icy  lądow i iak i m o rs c y , k tó rz y  

w  re w o lu cy y n e y  w o y n ie  ..ranami okryci z o - 

f ta li , i p rzyn aym n iey  po lat 40  maią , o trz y ­
mali po departamentach nadreńskich i w  P ie ­

moncie grunta , k to ry c h b y  dochod w y r ó w n y ­

w a ł ich d z ilia y sz e y  pensyi. "W skazane prze­
to będą dobra narodow e za  1 0  mili. na pier­

w s z e  5 ob ozow  c z y li  osad w y s łu ż o n y c h  

ż o łn ie r z y , które w  26 i 29 dy w iz y i  w o y -  

s k o w e y  rozłożone b yd ż  maią. T e  dobra ma­

ią b yd ź  iak naybliższe  M oguncyi , Ju lic h a , 

A le fsa n d ry i i F e n e ftre llo w , ab y  w  przypadku 

w y słu ż en i osadnicy m ogli b yd ź  u żytym i do 

obrony tych tw ierdz pogran icznych. ” Podo- 

b ieńflw o ( m ó w ił  D a m a s) p om iędzy niniey- 

szem  uftatiowieniem , a rzym skiem i osadami W 
now o zd obytych  kraiach nie powinno w zn ie­

cać obaw nych  d o m ysło w  w zględem  widokoW  

p ow iększania l i ę , powinno ow szem  z a tw ie r­
dzić ufność p rz y ia c io ł pokoiu w  um iarkow a­

niu francnzkiego rządu. T en  k tó ry  Europ? 

do d aw nych  ie y  zasad p r z y w r ó c i ł , nie móżc 
dadź pew nieyszego zakładu trw ałości n o w ey 

ró w n o w ag i, iak uniacniaiąc i ścieśniaiąc z w ią z '
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ki które p o k le ił ,  iak zacierając dawne grani- z  n aszey  ftrony 40 ty lk o  liczą w  zabitych * 

Cej i daiąc p o zn ać , że n o w y  los sfrancuzia- rannych. Jen. C lauzel ch w ali bardzo w o y sk a  

łych  lud ów  uiż uftalonym  i nieodzow nym  zo- będące w  te y  rozpraw ie , a szczegó ln iey  sz e -  

ftął. fa b ry g a d y  Netherwooda. K ilk a  m ałóznaczą-

B ęd ący  d aw n iey  w  A kw isgran ie  posąg czących poruszeń) pokazało fię  na w y s p ie  żoł- 

K aro la  "W .̂ k tó ry  iuż tułano za f t ra c o n y , zna- w io w e y , ale mądre urządzenie adjutanta kom - 

ieziono w  iedney z  piw nic biblioteki naro- menderuiącego' B ofiera u śm ie rz y ły  one. T r z y -  

d o w e y . fta ludzi w y s ła n y c h  tam pod dow ództw em

D o ty c h c z a so w y  kommendant M antui jen. adjutanta Ram ela rozgrom ili zupełnie buntow- 

k lich au d , ieft teraz przeznaczouyin  na kom- n ikow . A rm ia  nasza zaym uie teraz w sz y li 

tftendanta w  innym  m ieyscu. kie brzegi w y s p y , w y ią w s z y  k ilka  m ieysc

M onitor o n eg d ayszy  opisuie ż y c ia  jene bardzo m ało z n a czą cych , ale i p r z y  tych  na­
g ł ó w  M r a try n a , Dugna , Jab łonow skiego i $ze ftatki woienne krążą. N a  p ó łn o cy  o k o li ’

M e y e ra , z e sz ły c h  na St. D om ingo. ce Saxaw o n u  i Ounaminthy przez jen . Perrau-

P r z y  ministrach i różn ych  w yd z ia łach  ga> a okolice Port de P a ix  przez szefa szw a* 

rad y  ftantt uftanowiono 16  audytorów  z pen- dronU Ruperta zupełnie zabezpieczone z o fta ły . 

sy ą  2000 fran ków  dla każdego. M aią  oni w y -  Jenerał Serrasin  zoftał w y s ła n y  na czele 70 0  

^Hdadź radzie ftanu p ow o d y iakie miniftro lu d zi, ażeb y  fię  w  p o łud n iow ey flronie w y -  

"d e  mieli do proiektow  praw  i urządzeń, bę- s p y  z jenerałam i Laplum etn i D arbois z łą c z y ł-  

dą p rzyto m n ym i poftedzeniom ra d y  , maią \fyT ftronie zacbod niey w o y sk a  nasze rozcią- 

RWe k rzesła  n iżey rad zcow  ftanu, ale ty lk o  ga\ą się az do M irebalais , zaym uiąc ró w n in y  

^  ten czas maią głos , g d y  od nich będą żądać (lu l c}e Sac i C ro lx  des Boutjuefs. Buntow ni- 
iakow ego objaśnienia. S tro y  ich ieft c z atn y  c y  zam knięci w  górach przed zie la jących  de- 

aXam itny lub m ateryaln y i szp ad y . partament p ółnocn y od zachodniego i port R e -

W  d zifieyszym  M onitorze c z y ta m y : publicain od Jaem el. H ersztow ie m u rz y ń sc y  
U rzędow ne d ep esze , które jen. Rochambeau nje zgadzaią lię  m iędzy  so b ą , a naw e^ kilku  

Pod d. g . i ą. M arca z St. Dom ingo do mini- zginęło ieden od drugiego. B y w s z a  częa<Phisz _  ̂
^ ra niarynarki n a d e s ła ł, d o n o szą , źe 4000 pańska ieft nienaruszona. S iła  m orska pod 

W o ysk a , m iędzy którem i i p ó łk i polskie zn a y- rozkazam i kontraadm irała Latouche n a yd z ie l-  
^oią fię ( p r z y b y ły  do K apu , a re sz ty  pofił- n iey  czynności armii p o p ie ra ., ,

z  F ra n cy i w y s ła n y c h  co moment spodzie- T u ry n ie  form uią batalion ochotni*
^ 3n0 fię f za którj'ch  nadeyściem  republika- k o w  przeznaczony do osad francuzkich.

1,16 zaczepnie działać zaczną. J u z  jen. b ry -  N a d z w y c z a y n y  poseł am erykański P .

S?d y  ]a c rojx  z d o b y ł L a x a w o n  , a do tw ier- M onroe w y fia d ł w  H aw rz e  i iuź do P a ry ż a  

dzy  Ounamimhe szturm p rzyp u śc ił. S z e f  ba- p r z y b y ł.

tahonu From en t, p rz y w o d z ą c y  piechotą h isz- Radzca ftanu E m d ry  ob ran y  zoftar kati*

Pińską > szczegó ln iey fię zalecił p rz y  w z ię -  dydatem  do senatu z  departamentu M o z e lli , ?

1,1 tego m ieysca. B un tow n icy ufiłow ali zna- ob. Latour du Pin z  departamentu Z 3 7rondy. 

zebrać fię na równinach K a , u , ale jene- A n gielsk ie  ryb ack ie  ftatki będące w  Can-

ę i auze| j C laparede o to czy li ich , a w  cale dla p o ło w u  o ftrzyg  , z o fta ły  odw o­

d z o n e j-  bitw ie legło  500  bu n tow n ikó w , g d y  łane do A n g li i ,  a le  iuź 6 z nich p o w ró c iło ,
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c j  -w St. M ało  o ż y w iło  nadzielę pokoiu. D o  Breftu n a w in ę ły  o k ręty  W u lk a n  i

Dom  p re fe k tu ry  w  B ru x e lli ,  gdzie Bona- O b?ervateur, które p r z y w io z ły  z  St. Domin- 

fa r te  w  czasie s w e y  p o d ró ży  (tac b ęd zie , ieft g 0 depesze ogłoszone w  oftatnim numerze

p ięk n ie  o z d o b io n y 'i  fa r b ą .z  egip skiey  ziemi M onitora.

pom alow an y. N a  w n iyśc iu  tego domu umie- Pro iekt b a n k o w y  zoftał po w ielu  spo- 

szczono w iele  egipskich h ieroglifów . racJt p rz y ię ty  w  trybunacie 42 gipsam i prze-

Doia  1 5 .  KwĄ»tnia. c iw ko 2 3 ,  a w  ciele praw odaw czem  15 9  g łw

C o ch w ila b liższym i ifsteśm y ro z lic z y -  sam j p rzeciw ko 63. 

gnienia c z y li w o y n a  lub p o k o y  naftąpi. W -i- W  Bordeaux maią 4. fregat budować, 

duokrąg p o lity c z n y  zdaie fię bard ziey za- R z ą d  ba,n w sk l w y s ła ł  do sw y c h  osad

chm urzonym  niżeli b y ł  dotąd. Z  teni w s z y ft -  i n d y y s k i c h  in ftru kcye , podług k tórych  tam- 

kiem  m am y padzie i ę ,  że te chm ury z n ik n ą , t e y s j  hommendanci w  przypad ku  w o y n y  za 

a niebo fię  w y p o g o d z i na now o. d io w a ć  fię maią.
W e  w szy ftk ich  w yd z ia łach  m inifteryal- L ic z b a  prołeftantow m ieszkających w  de-

n-ych n a d e r 'w ie lk a  czynnosc panuie, ale co partamencie C h irenry w y n o s i  do l3>ooo. W y -  

fię ty c z y  n e g o cy a c yy  z A n glią  , w sz y stk o  w  znaczono im .3 konsyftorskie k o śc io ły , w  Saiu- 

n a y g łę b sz e y  zoiłaie ta iem n icy , która tem ieft tes J Larochette i Jrem b lad e . 

w ię k sz a  , że g łó w n ie ysze  przed n io ty  sam B o- W  M  nt de M  ms in w  dep^rramencie

naparte w  sw oim  gabinecie ułatw ia. W  po- Landes , panuie teraz choroba p o d o b n i do

niedziałek podano lordow i W h łtw o rto w i ob- G r ip p y , lecz ieszcze okrutnieysza. W ię k s z a  

szerną notę. S ąd z ą , że  d w or ro fs y y s k i w  liczba osób od tijfay n igabanych w e 24 godzi- 

ten czas dopiero adiutantowi p ierw szego kun- nach umiera.

sula ' ob. C o lberto w i da sw o ią  od p o w ied ź , tyalsży ctęg iyttiłt* tr I. Kięgi'Ustduf 
g d y  p rzybęd zie  do -Petersburga w y s ła n y  go- Cywilnych. S.ąkcya I I .  O środkach iymzza-so- 
njec z  depeszami od hrabi M arkow a wychń do których’ da d i  może po.rod ią d a -

KupcoiK w  naszych  portach oztiaym io- nie rozwodu z przyczyny oznaczoncy. A rt .

, ażcfoy żadnych ok ręto w  w  daleką podróż, o ó f. Zarządzan ie tym czasow e dziećmi zostanie 

a '■fecfegf.inie y  do Terr.e NeuJre L G renlandyi p rz y  mężu , bąd/ on b ę d z i e  o s o b ą  żądaiącą roż­

nie ..W ysyła li, g d y ż b y  przez to w  p rzypad ku  w o du, bądź też osobą, z którą ro zw od  ieft żąda- 

w o y n y  z  A nglią  rzplta pozbaw iona była  n ay- ny ,  chyba g d y b y  trybunał bądź u i żądanie matki 

lepszych  m rytk o w . T e  przezorcze kroki nie bądź fam ilii, lub kom m ifsarza rzą .iow ego dla 

zdaią fię ro ko w ać pokotu. w ięk szego  pożytku dzieci inaczey ro zrząd ził.

D la  utwierdzenia s p ra w y  w ynadgrodzeń A rt . 262. Z on a bądź ona będzie osobą żądaią- 
i  .pokoiu w  R z e s z y ,,  rż ą d  masz bardzo nagli cą ro z w o d u , bądź o so b ą , z którą iest żądany 

0 ra ty a k a c y ą  oftatniey u ch w ały  seym u. będzie m ogła opuścić m ieszkanie męża w  cza-

Jen erał Ber.yadot.fe iuż do Roeheibrtu sie toezem a się s p ra w y  i żądać k w o ty  na w y '  
w y ie c h a ł , skąd ążę do półnopney A m e ry k i na ż y  wienie siebie sto sow n ey do możności m ęża. ^  

am basadorftwo uda. T ry b u n a ł w y z n a c z y  dom , w  którym  żona

W c z o r a y s z y  M onitor p is z e : "M ie s z k a -  m ieszkać będzie p o w in n a, i ozn aczy k w otę  
nie pierw szego K onsu la  ieft teraz oznaczone w  którą m ąż na w y ż y w ie n ie  żo n y płacić ie y  bę- f 

w  St. C lo u d .—  D ru gi K o n su l obrał sobie na dzie u bo w iązan y. A rt . 26 3 . Z o n a  będzie 0 ' 

n ieszkan ie  le n ie  z a n e k  i ogrod M ą n c e a u x .’’ ^
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bo-wiązana zaświadczeniem  d o w ie sd ź , że mie­

s z k a  w  domu dla n iey  od trybunału oznaczo­

n ym , ile razy  oto będzie zapytana; gdy b y  zaś te- 

.go niedow icdła , mąż może iey 'odm ow ie k w o ty , 

którą na w y ż y w ie n ie  opłacać b y ł ob ow iązan y 

i ieżeli iest osobą żądającą ro z w o d u , mąż ino- 

5że żądać uchylenia sp ra w y  ro z w o d o w ey  i na­

kazania ie y  milczenia, A rt . 2d 4. Z on a maią- 

-ca w spóln ictw o iraiątku z mężem c z y li będzie 

osobą żądatącą rozw odu , lub też o so b ą , z któ- 

Tą ro zw ó d  iest ż ą d a n y , będzie mogła od dnia 

-w ypadłego rozrząd zen ia , o którym  w  artyku­

l e  2 ^ 1 iest wzm ianka , żądać dla zabespieczenia 

■sw ćb p ra w , zapieczętow ania rz e czy  rucho- 

tn ych  należących do nich oboyga iako w spó l­

n o ść  majątku m aiącyćh. R z e c z y  te p rz y  od- 

pieczętowanin z inwentarzem  spraw dzone bę- 

6ą a coby się nieznalazło , luD uszkodzonym  

b y ło  7$ to w s z y s .k o  maż odpowiedzieć będzie 

pow inien. A rt . 265. "W szelk i obow iązek za- 

niągniony p rzez męża , a ciążący w spó ln ictw o 

-tnaiątkn, w sze lk ie  sprzeclame rz e czy  nierucho­

m ych  uczynione po zapadłym  urządzeniu , o 
k tó ry m  iest wzm ianka w  artykule 233 za n;e- 

"Ważns będzie uznane , ieżeli prócz tego będzie 

dow iedzionym  , iż to uczynionym  b y ło  na 
szkodę praw  żonie służących.

( K  ozdział 1TI. stanow iący o rozw odach 

zobopolnym  pozwoTHneifl ón oyga małżeu- 
^ w a  nastąpionym., będąc z b yt długim a nic 

Ważnego niem ieszczącym  opuścili! n y . )
Rozdział IV . 0  skutkach rozwodu. A rt. 

389- O so b y, które z  jakiegokolw iek baaź po­
r o d u  ro z w io d ły  się , nie mogą iuż w ię,cey ni­

gd y  z w ią z k ó w  małżeńskich m iedzy sobą za­

b ie ra ć . A rt . 290. "W p rzypad ku  w yp ad łego  

'o zw o d u  dla p r z y c z y n y  oznaczoney, zona nie 

będzie m ogła w chodzić w  powtórne małżeń- 

Sl- e z w iązk i aż po upłyoieniu 1 0  m iesięey od 
^nia ogłoszonego rozw odu A rt . 1 9 1 .  "W"prz - 

Padku danego rozw odu z  pow odu zezw olen ia

■oboyga m ałżonków , żadne z' nich tak mąż la k  

i żona nie będą m ogli w ch od zić w  now e 

z w ią z k i małżeńskie , aż po upłynieniu lat gch. 
od czasu ogłoszenia rozw odu. A rt . 292. W  

p rzypad ku  w yp ad łego  ro z w sd u  z powodu p o ­

pełnionego cu d z o ło z tw a , oso ba , która go s ię  

•dopuściła nie będzi* m ogła n igdy łą c z y ć  s ię  

w ęzłem  małżeńskim z  osobą ., która b y ła  

wspólnikiem  ie y  zbrodni. Z on a dopuszczają­

ca się cudzołoztw a będzie ukarana w yro k iem  

tegoż samego try b u n a łu , w  którym  sp raw * 

ro zw od ow a to c z y ła  się na żądanie urzędnika 

publicznego , do którego to należy., zam knię­

ciem w  domu p o p ra w y  przez czas oznaczony, 

k tó ry  nie będzie m ógł bydź krótszym  nad 3  

m iesiące, ani dł uższym  nad lat 2 . A rt . 29 3. 

Z  iakiegokolw iek bądź powodu nastąpi ro z ­

w ó d  , w y ią w s z y  ;ednak przypadek zabopolne- 

go oboyga m ałżonków  z e z w o le n ia , ta z  mał­

żeństw a osoba, przeciw  które j  rozw od  b y ł  da­

ny,-traci-w szystkie  k o rz y śc i i dobrod zieyd w a 

iakie ie y  2ga m ałżeństwa osoba bądź kontraktem 

m ałżeństwa, bądź też iuż po m ałżeństwie z a w a r­

ty m - zapew niła. A rt . 294. T a  7. małżeństw^ 

o so b ą , która ro zw ó d  p o z y sk a  utrzym a się  
p r z y .  w szysk ich  korzyściach i d o b ro d z ie j­

stwach , które ie y  druga' m ałżeństwa osoba 

zapew niła  chociażby te k o rz y śc i i dobrodziey- 

stw a  pod warunkiem  nawet zapew nionych 

w zajem nych  k o rzyśc i uczynione b y ły .  A rt.29 5- 

Jeżeli m ałżonkow ie nie zapew nili sobie nawiza- 

iem żadnych k o rz y śc i i d oorodzieystw  aloo 

ieżeli te , które sobie uczyn ili niezdaią się bydz 
dostatecznemi dla zapewnienia w y ż y w ie n ia  się 

i utrzym ania tey  o so b y  z m ałżeństw a, 'która 

rozw od z y s k a ła ,  trybunał b id zie  mógł w y ­
zn aczyć  ie y  kw otę  na w y ż y w ie n ie  i u trz y ­

m yw an ie  fię z majątku drugiey osoby , z 
którą rozw ód  b y ł  z y s k a n y , k w eta  ta nie bę­
dzie mogła przechodzić g  części dochodów te y  

oso b y , z  niaiątku k tó rey  będzie w yzn aczo n a .
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K w ota ta m aiąea/Tegorocznie tia w y ż y w ie n ie  i 

u trzym yw an ie  w yp łacać  może b y d ź  uchylona, 

g d y  za niepotrzebną uznana będzie. A rt . 296 . 

D zieci powierzone będą tey  osobie z  m ałżeń­

stw a ,  która z y s k a ła  ro zw ó d  , chyba 

g d y  b y  trybunał na żądanie fam ilii lub kom - 

m ifsarza rządow ego dla w ię k sz e y  k o rz yśc i 

dzieci n a k a z a ł, a b y  w s z y ftk ie ',  lub niektóre 

z  nich pow ierzone b y ły  o so b ie , z którą roz­

w ó d  b y ł  z y sk a n y  , lub też komu trzeciemu. 

A rt . 297. K o m u źk olw iek  dzieci powierzone 

będą, o y co w ie  i matki będą mieli wzaiemtie pra­

w o  czuw ac nad ich w ychow aniem  i edukacyą 

i będą obowiązanem i p rz yk ła d a ć  się  do tego 

w ,stosunku ich możności. A rt . 293. R o z w ią z a ­

nie m ałżeństw a przez ro zw od  sądownie nastą­

p io n y , nie będzie ogałacac dzieci zpłodzonych 

z  tegoż m ałżeń stw a, z k o rzyśc i iakie im zape­

wnione b y ły  bądź ustawami ,  bądź też umo­

w am i w  czasie zaw ieranego m ałżeńdw a pomię­

d z y  ich oycam i i matkami u czyn io n em i; lecz 

dzieci praw a do tych k o rz y śc i miec nie będą 

ty lk o  w  tym  sposobie w  iak im by go m ia ły , 

ł  d y b y  m iędzy ich oyęąm i j  matl&yni ro zw ó d  

nie b y ł  nasrąpif. A rt . 299, W p rz y p a d k u  z a ­

sz łego  rozw odu z  powodu zobopolnego ob oy- 

ga m ałżonków  zezw o len ia , w łasność p o ło w y  
maiątku oboyga ich, tak męża iak żony, z u p e ł­

nym  praw em  p rzyzn aie  się od dnia podpisa­

nego przez nich p ierw szego na zezw olen ie na 

ro zw ó d  oświadczenia , dzieciom od nich w  

m ałżeństw ie sp ło d zo n ym ; jednakow oż o y co w ie  

i matki aż do ich dosycletności u ż y w a ć  będą 

p o żytk u  od tey  p o ło w y  maiątku z warunkiem  

dawania im w y ż y w ie n ia , u trzym yw an ia  ich i 

edukowania stosownie do ich maiątku i stanu ,  

eo w s z y stk o  nie n isz c z y  i nieprzeszkadza in­

nym  korzyściom  i dobrodzieystw om  ieżeli ia­

kie tym że dzieciom przez u m o w y w  czasie za­

w ieranego m ałżeństw a m iędzy ich oycam i i 
matkami u cz yn io n e , zapewnione im  b y ły .

Rozdział V . O rozłączenia łoza. A r h
30 0 . przypadku g d y  ro zw ó d  żądany będzie

dla p r z y c z y n y  oznaczouey, będzie w olno m ał­
żeństwu rozłączenia łoża żądać. A rt . 30T.

Spraw a o rozłączenie łoża będzie w p ro w ad z a ­

na dó trybunału i sądzona od niego w  tym  spo­

sobie, h k  inne sp ra w y  c y w iln e ; niemoźe zaś 

następować ty lk o  z a  zobopolnym  zezw oleniem  

o b oyga  m ałżonków . A r .  30 2 . Zona p rzeciw ko 

k tó rey  rozłączenie od łoża bedzie uznane z po­

wodu cudzołoztw a tym że w y 'o k ie m  ukarana b e ' 

dzie na żądanie urzędnika publicznego, do które­
go to n ależy, zamknięciem  w  domu p o p ra w y  

przez czas oznaczony, k tó ry  nie będzie m ógł 

b yd ź  k ró tszym  nad 3'tniesiące, ani d łuższym  nad 

lat 2 . A rt . 3 0 3 —M ąż będzie mógł uchylic to 

ukaranie, zezw alaiąc na p rzy ięcie  sw o ie y  żo n y , 

A rt . 304 . G d y  rozłączenie łoża w yro k iem

nakazane b y ło  z innego takiego pow odu, a nie 
z  p r z y c z y n y  cud zołoztw a popełnionego p rzez

żonę , i gd y  to rozłączenie trw ać będzie przez 

przeciąg lat 3 .  T a  osoba z m ałżeń stw a, z  
którą rozłączenie od łoża żądane b y ło ,  będ zie  

m ogła żądać od trybunału  w y ro k u  ostateczne­

go rozw odu , trybunał zaś w y ro k  ta k o w y  

w y d a ,  ieżeli ta z m ałżeństwa osoba , która 

rozłączenia od łoża , żądała staw aiąca lub pra­

wnie p rz y p o z w a n a , nie zezw ala  na uchylenie 

natychm iast rozłączenia od łoża. A rt . 305^ 

R ozłączen ie od łoża iest iiieoddzielue od ro z­

łączenia maiątku. (Reszta potem.')
Z  Londynu d. 1 5 .  Kwietnia.

Opona taiem niey zasłania dotąd n ego cya- 

c y e , i zu ow u tydzień  niepewności u p łyn ą ł. 

Pew na ie ft , źe odmiana w  m iniflsryuai w k ró t­

ce naffąpi j  zdaie fię ied nak, że P . Pitt nieco 

fię  d ro ży . Jedni m ó w ią , że dopóty do tninifie 

ryum  nie w e y d z ie , dopóki cos pewnego w  
negocyacyach  nie w y n ik n ie , nie chce bowiem  

w  niczem  brac na fiebie odpow iedzialności. 

N ie k tó rzy  u trzym u ją , że będzie sekretarzem  

w  w y d z ia le  z e w n ę c rz n y m ,  inni zn o w u  m d-

2 6  )(
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że pewnie sw o y  d a w iy u r» |d  odzyska. » "W z b u d ź  tu uwagę , iakim sposobem P. 

Lord M elwille ( P . D !m das) mu także do mi- de Busy rodem Fran cuz, mógł zostać depu-
fcisteryum w r ó c ic ,  a hrabia Spencer ma na 

Biieysce lorda S \  Vincent naftąpic.

p rz e sz ły  -wtorek od p raw iła  fię  gfloi- 

®dtow a rada przez całe 5 godzin , k tó rey  sku-. 

tek ma byd ź bardzo pokoiow i p rz y ja z n y . 

Posłan iec ftanu P . W ic k  p o w io z ł do P a ry ż a  

depesze rnaiące zaw ierać ultym atum . P a p iery  

Hasze podniosły f ię ,  do czego n a y w ię c e y  to 

dało pow od , że g d y  w  p rz e sz ły  tydzień 29 

przekupniów" pap ierow ych  ogłosiło  fię za nie 

będących w  lianie v ’ yp h can i« , bank z a czą ł sam 

papiery* w y k u p o w a c .

S ła w n y  kom odor Korne Pophain p r z y b y ł  

&a 50 arm atnym  okręcie z  In d yi w schodnich , 

z  5 okrętam i z Chin powracaiącem i.

"W erbunek m aytkow  trw a ciągle. W  

czas^  św iąt w ie lk an o cn ych , które lud na za­

bawach p rz ep ęd z a ł, werbunek b y ł  nayobfit- 
Szy. P r z y  W e ym u cie  ifeden kapitan okręto­

w y  z m aytkam i i źołnierstw em  morskiein 

U sz e d ł do w ioski na p ó łw y sp ie  Portłaud dla 
W-erbowąnia na m aytków  ludzi w  tam teyszych 

boniach ka niecnych. W ie śn ia c y  skupili się 

dla dania o d p o ru , żołnierze dali na nich ognia 

i  3 w lesniaków zabito, a 2 raniono. Sąd m iey- 

'c o w y  u zn a ł kapitana w innym  z a b o y s tw a , i 

ter«z czekac należy c z y li sąd złenyauski ten 
^ y r o k  potw ierdzi.

L ord  M elv ille  d aw ał w czora  obiad dla 

>  elu sw oich p r z y ia c ió ł , na k tórym  się  z n a y -  

40 «*ali m iędzy innymi P . Addington , lo rd o­

wie H o b a rt , H aw k e sb u ry  i t. d.

Z a p e w n ia ią , że Bonaparte am erykańskie- 

p osłow i P . L iw ingstonow - t ś w ia d c z y ł , 

6 p rz esz k o d y ', k tórych  A m erykanie w  że- 

^Ldze sw o ie y  na M iffilfip ie d o z n a ią , po- 

"°dzą z  nieporozum ienia, i że ta żegluga na 

^ y s z ł o ś ć  będzie dla eich  tak lak d a w n icy

tow anym czyfinatn iesrn ik iem  W .  M istrza M a l­

tań sk iego , g d y  • traktat amienski warrne , ż i  

żaden Francuz nie może b yd ź  członkiem  zako­

su  , i g d y  podług' ustaw  zako n ow ych  w  p rz y ­

padku śm ierci W .  M istrza , zw ierzch n ictw o 

M a lty  dopoty ma zostaw ać w  ręku namiestni­

ka W .  M istrza , dopoki Ł o w y  M istrz obra­

n ym  nie będzie. Sądzą , że X ź ę  Ruspoli i l»

tego misto-zuwstwa przysąc nie c h c ia ł, ażeby 

Bie b y ł przym uszon y ulegać rozkazom  namie­

stn ika , k tó regoby mu narzuciło obce m ocar­

stw o . A le  cóźby z  Jru g ie y  strony p ow ied zia­

no , g d y b y  A n glia  Hom ego Popham a lub inne­

go angielsko - maltańskiego kaw alera nowemu 

M istrzo w i Tom asem u narzuciła ? T e ra ź n ie y -  

s z y  W -  M istrza  nam estnik P . Je  B u sy  iest w  

kw iecie  w ieku sw o ie g o , a W *  M istrz  Tom dsi 

iest w iekiem  i pracami zupełnie osłab iony.
Goniec K ró le w sk i P . R ufie p r z y b y ł  

w c z o r a j z  depeszam i z Petersburga do H ar- 

w .chu y jrą ż  Jf .k w a rta ln y m  gońcem hanow er­

skim P.- Unlem na pakiebocie D yan n a , k tó ry  
j.irzyw iozł 3 0  beczułek srebra.

B r y g  francuzki les T ro ls  F reres mąiący 
na sobie 200u sztuk b ro n i, który* z  H aw ru  na 

brzegi a frykańskie  b y ł przeznaczony, w y p ły ­

nął d. I I  t. m. z Plitnutu , i z a p e w n ia ią , ze 

do H aw ru  p ow ró cił.
L is t y  z  L iz b o n y  donoszą , źe X ią ź ę  

A lm eida zostanie na sw oim  urzęd zie^  i że 
ambafsador francuzki dał się p-zeiednac.

W  Irlan d y i zakazano w y w o z u  w ielu  

ż y w n o śc i.
W  r. p. oprócz zboża i p łodów  w scho­

dnio in d yysk ich  w prow adzono do W b  B ry ta ­

nii tow aro w  za 24 mili. 4 3 6 14 8 1 f  szt. (9 77  
m ili. 459 ,240  z ł . poi. )  a w yw iez io n o  za 48 

m ili. 500 ,6 8 3 f. sz t . ( 1 ,9 4 0  mili. 2 7 ,3 2 0  z ł .p .y  

Przed  lat 1 8  w y w o ź  i p r z y w ó z  b y ł prsez 

p o ło w ę  n m ieyszy .
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E o rd  K eith  zatknął teraz \/ Plim ucie Z  Rzym u tt. 27. M arat.

sw o i*  banderę na okręcie lin iow ym  St. Salva- Ostatniego poniedziałku obchodzontr tu

dor del M undo o 1X2 armatacn. rocznicę korouacyi: O yca  S. p rzez  uroczystą

N asze D zienniki zapewniają , że n ap rzy- w o ty w ę  w  k ap licy  pałacu Q u irin a l, na. którey 

sz ło ść  załoga B ata w ii składać s ię  będzie z  sa- z n ayd o w ała  się  J .  Ś w ią to b liw o ść  z 3.3 kardy- 

m ych  -woysk irancuzkich , i że iuż tam d L  n a ła m i, w ie le  p ra łató w  1 innych znakom itych 

afcft przygotow ano k o szary . osob , m i^ lz y  którem r b y ł ’ X ią ż ę  następca

Z  Petersburga d. 1 .  Kwietnia. Meklemburga - Strelitz w  um y ślnie zrobioney

O uegday p r z y b y ł  tu A i c y  X ż ę  Jtnć P a- d la  mc-go- lo ż y . 

ty n  i stanął w  Eremitaźu.- H rabia M  listre poseł K ró la  Sa^dyhskiego

Jenerał indzenier maior Operman i J .  p rz y  d w orze r > łsyy kim w yjech ał ouegday z: 

M , strzelców  g w a rd y y n y c h  X ż ę  Pangratiou R z y m u  do Petersburga.

©ditchali do F in lan dyi. Z  Hagi d. T9. Kwietnia.
C udzoziem cy, a szczegó ln iey  Francuzi? W c z o r u y  rząd odebrał gońci z P a ry -

Ł upili w saniey k iio w sk ie y  gubernii p szen icy  ^a °d  aaszego ambasadora "Vos van Steenw y- 

za  4  mili. czer. z ł. k a ;  treść iego d ep eszy miała b y d ź  dosyć po-

N asz  Imperator dał kompanii ro fs y y s k u  k o io w i p rz y i izna. 

am erykańskiey  na podrożę now ych  o d k ry c io w  "M* tych  dniach angielski poseł P . L ifton

na lat 8 ,  250 ,000  rubli.- M ian o w an y do Ja>- °d ebeał z Lon dynu w ie le  s k -z y ó  z meblami 

ponu p o se ł, iest b y w s z y  g łó w n y  sekretarz i ' w ftrz y m y w a n e  w yp o iz ą d z an ie  iego domu 

senatu, konsyliarz' stanu R eżim ó w . znow u się rozpoczęło.

Z  Ber na d. x r . Kwietnia. Tenże poseł po p rzybyciu  ofłataiey pecz-

O bio^y na nowe urzędy wjb-ywaią się ty z L o n d yn u  w y s ła ł  natychm iast 'gońca do 

w szęd zie  z nayw iększą spokoyn-ością, i n a y -  H am burga.

w ię c e y  d aw n ieyszych  przed ręśyoJucyą tłpjfeć « L i i ł y  z  P a ry ż a  donoazą, że je il. srfy le- 

d n ików  w yb iera ią . W  naszyąti kanconie nie ry i radzca Itanu M.irmónt obeym ia w  a$szey 
widziano od dawna ?ak spokoynjm h obibrów  rzcp ltey  konimendę nad w oysk iem  fhi.trcuzkim- 

iak teraźnieysze ; k ażd y  znurzony długiemi N asz rząd  nie chce w y p ła c a ć  żo łd u  dla

zaburzeniami w zd ych a  iedynie do spokoytm ści, w o y sk  Fraticu ak ich , ihara fię  iednak o ish u 

i zupełne pokłada nad zid e ,. że teraźnieyszy trzym  yw a n 'e .
rząd  potrati dawne zagoić rany, Z a  1 4  dni w y ieźd za  stąd baron B ;elefeld,

S z w a y c a ry a  utraciła od roku 17 9 8  przez Brędzie on sp raw ow ać tnfejfesa prusk e w  K onr

5 lat rew o lu cyi: 1  W a l e z y ą ,  która złrobiła się Rantynopolu- m  m ieyscu P  K uobelsdorfa.

niepodległą R z e p k ą 2 miasta M iilh ausen , Ge- W  cie’ e praw odaw czem  wnieilono-. a b y

new ę i Bitnne p rzyłączo n e do R zep ltey  fran- w p row ad zan ie  tow arow  in d yysk ich  , a s z c z e -

• e u z k ie y ;.' 3  W alte lin ę  z  Chiaweną i Borinio. gplniey rnd tgu  mogło bydz wO ne od opłat-
Ogół2m  x8o mil kw ad ratow ych  j 950,009 mte- r , Hononi* 4 - lą.. Marca.

, , , , ,  , . , - , , , . O dbieram y listy  z M edyolanu , ^  na
uzkancow . y sk a ła  zas za to fr y k t a l  m aiący xx)z\mz p ierw szego konsula i p -ezydenci B ó j ®
5 mil kw ad ratow ych  1 9000 m ie sz k ań có w , p artego , z i-aresztowano kilka ospb ,  który Pia‘

tudzież pań llw o T rap  rniiące także £ 0 0 0  m ie- s fo v d y  znakomite u r z ę d y  w  R z p ite y  w ło sk ie y .
, , , r '  JNie wiadoma' leszcze  p r z y c z y n i  tego a eszto
111 -o w . w a n ia , ale rzecz iest p i wna. ( G azeta R o w e -

redzka . )  •
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SkronapśJ przestoi wszystkim osobom i w  
każdy m sposobie i j  eta, —*

Quanto qaisque sibt piura negavp.rit,
A  D is plara jeret. -  -  -  -  -

Hor. Xięga  3 .  Oda 16 .  w. 2 1 .  

Im  b a fd z ie y  c z ło w irk  sam na fiebie s ro g i, 
Tern mu obfitsze d a ry  syp ią  bogi.

Ludzie nay w ięcey z a z w y c z a y  tych sza­
cu ją, któ osy miodne o sobie rozumienie po- 
k izuią. C złow iek skromny iefi częftokroc na 
końcu obdarzony szczęściem , którego fi" nie 
spodzti w .ił, i które wynaclgradza mu sowicie 
w szyftk ie  cierpienia , które w  zw yczaypem  
życiu  za cnory poniosr. Fizyognom cśa po- 
w iadaią, iż od pierwszego weyrzeiii.i zarleży 
dobre lub złe o nas mniemanie, nim nas z 
grumu poznaią. Fizyognomiia człowieka, do­
dają, okazuie wizerunek lego um ysłu, a oczy  
iego służą za zwierci-iło ktokolwiek chce od­
k r y ć ,  co fię w  iego sercu dzieie. Lubo ten 
sposob sądzenia b t y c h , których widziem y  
w  publiczności, iefi m yln y, pewną iednak iefi 
rzeczą, iż ci którzy za swoie m owy i cz y n y  
nadto wielkie roszczą -sobie-zasługi, przym u­
szeni są codziennie odftępow-ac od sw ych  pre- 
'e n s /y . Człow iek skromny umie zachować 
Szvny charakter, podobnie iak gospodarz o 
Szczedność w  domu Zaprowadzić, ieżeli Zaś 
sbytkdią- ted, p ierw szy traci szaednek , dru- 
81 maiątef-.. Roztropność wiei każe ftoSt wao' 
*woie żądze, u mv; i ozvnności do szacunku 
aWyica przyaacioł,  i nigay nie naieży p rz y ­

p isy w a ć  so b ie , ani ca łk o w ite y  c h w a ły ,  ani 
całk aw>tey w z ię to ś c i, chociażby to nawet w  
mocy n aszey  b y ło  i m ieliśm y do tego p ra w o . 
N iedaw no rozm aw iałem  z k u p cam i, dla te­
go me bed/n; fię czyteln ik  d z iw ił ,  ź« przcią- 
fetn niektóre ich w y r a z y . K tok oiw iek  prze­
sadza fię c z y  w  pow ierzch ow nym  sw em  uło­
żeniu , c z y  w  poftępov-aniu w zgiędem  innych, 
c z y li nakoniec przez pych ę w  dziełach swoich* 
p rzyp isu je  sobie w ięcey  g ien iu szu , W ięcey 
ro ztro p n ości, w ię c e y  dobroci lub odw agi , ni­
żeli icV W satney rz e c z y  p fi*, aa ■ w y f ia w ia  
fię na obarczen ie ry c h , k tó rzy  mu o k a z y  w ar 
li z  początku szacunek. E am ialt co b y  b y ł  
m ost życ ’ w  szczęściu  iż  do końca di.i swoich* 
g d y b y  nie b y ł  p rzefiąp ił pew nych gran ic* 
•taie fię bankrmem r p ozbaw ionym  iefi naw ef 
tego co słusznie p o fia d a ł, za to iz  za nadto 
w y so k o  z a k ra w a ł, tak d a iece , żetlego W łaś- 
ne pretensye obrocą fię p rzec iw  cieniu.

N ik t z ż y ią c y c h  nie Zaorzeczy Gidnie * 
że iefi p rz y ie m n y , żartobliw y , że m i spo 
sob ła t w y ,  z a b a w n y  i w e a lt  tire do nasIadoJ  
w a n ia , tłóm aezenia fię  w  k oni p a r t i i gdyby 
ty lk o  p otrafił u k ryć  zbytecźrią sw o ią  chęc 
b yd ź  za każdem słotoert poklaskiwartym * 
L e c z  ro zm aw ia iący  z nim oofi^źegaia, żts 
w s z y ftk ie  grzeczności i w S z y fik ie  i-ochwały* 
jak ie  mu ty lk o  ucżyrtić n in g ą , nie -w yrów fiy-' 
w a ią  tetfi, jakich oń w y c ią g a , taft d a feee , że 
2am iafi okazania mu szacunku ża  iegó zaiłngi* 
n lyśli ieh zatrudnione są  jedynie w ysok im  
go ośobie rozumieniu!.

Jeżeli 1 w ró cie irfy  fi^ do płci pięknpy » 
Zobaczeriiy G lo rę  rozpościercilącą w  spósbhie 
zab aw n ym  sw #  w d z ię k i, M iito lin ę  okazuiąd ł
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aayw iększą regularność w .iiw em  poflępowa. urzędy. Nit. zna em ulacyi, nikomu nie za- 
n ia , Cnloe za nadto wolni, i familiarną, K o - zd rósci, wszyftkitn dobrze ż y c z y , patrzy s
riną oKazuiącą nadto w ie lk ą  c z u ło ść , a R o  
Jfauę p rzez sw o ią  dumę w ym agaiącą  tak w iel­
kiego uszan ow ania, żą ich przyiaciete  znaią 
c y  fię na ludziach » b io rący  rz e c z y  natural­
nie nie oczeku ą ty lko ich w y y ś c ia , dla Do­
w iedzenia sw em  zaufaniem, ze te dam y przez 
ę ą ły  s w ó y  układ w yciągaiące  nadzw yczayn e- 
go poszanowani i , nie otrzym ają nawet tego , 
ę o b y  im się  słusznie należało , g t ly a y  iuaczey 
p o ftę p o w a ły .

Pew nego razu będąc na reprezentacyi tra- 
ic d y i M ach eta przez Śhakcspera zroDioney, 
d ziw iłem  zręczność tego P o e t y , w y lfa w ia ią -  
cego zbrodniarza przeiętegc ftracheu., - g d y  li? 
za ftan ow ił nad Umiarkowaniem K r ó la ,  które­
go m iał zabić. R z ą d z i ł ,  rzecze z b ro d fia rz , 
2 . w ie lk ą  .łagodnością i ludzkością , skąd vTnlfv 
iż  za tak dobrego K ró la  niebo' i ludzkość mścić 
fię  będą. K to k o lw iek  ma sposob w znieść lię 
do w ie lk o ś c i, a nie czyn i te g o , zn.-iydzie z a w ­
szę  p rży iacio ł w  z ły m  ra z ie  , a ten co ż y .e  
skrom nie w  szczęściu  , z a w sz e  będzie ża ło ­
w a n y  w p rzec iw n ey  losu kolei.

W o d z  nie p rz y p isu i jc y  sobie w s z y  ikle- 
gb i w y fta w ia ią c y  .fię zatow no z profty m 
_ołnierżetn na n iebezpieczeń ftw o, zysku .e  ca­
łą zasługę , i  nikt mu nie zazdrości i ego. 
c h w a ły  ani honorow , poniew aż cb pozyskał 
razem  z ,em i, k tó r z y  nie są  na tak W y s o k i*  
ftopnin. C h ociażby skrom ..ość nic zysk iw ała  
nam p rzych yln o ści m nych , cz yn i edrak  u- 
iń y s ł sp o ko yn ym  i ukontentow anym  i to ieft 
tfosyć , nadto ieft tarczą p rz ec iw  am b icyi. 
C z łow iek  um ieiący p rzez rozum  m iarkow ać 
s w e  żądzę ,_ i nie o o d Jf ią c y  fię  z g ryzo c ie  ldb 
-o z p a cz y  iak ąk o iw iek  p rzeciw nością  , po­
d w ala  w sz y fłk ie  niewinne ro skesze  v r  życiu  
P o w ietrze  , k tórym  od d ych a, z d ro w ie , któ- 

’ Tym  fię c ie sz y , p o ry  ro k u , s ło ń c e , w i io k  
p rz y ie m n y , w sz y stk o  to p rz y k ła d a  fię do ie- 
go ę zczęśu w o śc i, a dalekim bęuąć od omamie 
pia re sz ty  św iata ., u w n ż a ia k ó  n ad ż w y cz a yn e  
w z g lę d y , L k o  nowe n a b y c ie , w sz y ftk ie  do­
b ra  i ksóee w spóln ie  a. Innem i ludźm. pofiada. 
j jg r y io t a  ląie n ad w eręży  iego z d ro w ia , a za­
zdrość n ieptze-w ie n ig d y  iego to sk o śz y . ■ N !c 
go nję pbebodzi, ę g y li  ten lub ó w  pnie fię  r_a

ukontentowaniem na szczęśliw ość  in n ych ;  s ło r  
w em  iego k re d y t , iego inaiątek są na usfugi 
c u d z ó z ię m S w  i n ie szczęśliw ych  ,  ile ty lk o  
roztioon ość p ozw ala .

L u c y u sz  ma w iadom ości, d o w c ip , w e ­
sołość i w y m o w ę  ; lecz  p r z y  telli w ś z jf th 'e m  
n a y m n ie y sz e y  nie ma w y n io s ło ś c i, ow szem  
rozumie , że m ało u,nie , g d y  tym  czasem  
przyiaciele  znaią fego talenta. N ie szuka w ca le  
cn luby, ani okazałe ści. L u b i suknie d la  tego 
że są w  modzie grzeią go ; lubi kom panie , 
b y le  ty lk o  b ^ ły  złożone z osob o b ycz a y n y c b  
i oez p rz y sa d y . N i®  pragnie ani WS \yia- 
tnych llo fo w , ani nader w e so ły c h  k om pan iy, 
Ino n a a z w y c z a y u y c b  za b a w . W o ln y  ód 
p.zesądo *  i pan sw y c h  namiętności , p row a­
dzi swobodne ż y c ie  będąc od w sz y ftk ieb  lu- 
bionyrn.

  ■ .................... .. — mmmmm i

C  E N  A  Z  U O Z
N a  targu x) Krakowie d. 3 . M aia  18 0 3.

Korzec Pszenicy
—  Z y ta  -  -  -
—  Jęczmienia -  -
—  O  w s i  -  -  -
—  G roch  , -  -  -
•»  K a fz y ia g L n e y  -

l i '  tViednia d.

-  -  zł. poi. 25  do 29 .
■ 2 0 i —  9.Ąi .

—  15  —  174 *
 1 2  —  13 r «
— -—  20 —  2 4 .
   36  —  4 4 .
Kwietnia,

Meca w y n u L ic a , 26  aafzych g a r c y :
— Pfzenicy -  -  -  zl. pół.' 2 3  do 3 0 .

-  -  —  —  2 1  —  24.
-  -    Tg 2 °*

—  -  1 3  —  1 4 .
2 2 . Kwietnia.

-  zł. poi. 20 do 2 2 .
19- 
1 4 .  
14 .

—  Jęczmienia -  -
—  O w i1* -  -  -

IV  Brynie d.
Meca P fzenicy -  -  ■

—  Z y tL  -  -  -  - --------------
—  Jęczmienia -  -  -  —  —
— O w sa -  -   -----------
— ProSa

W  Gdańska d. 16 . Kwietnia,
S z e f J  c z y li  pół korca aalżego w  monecit

16
I . .o
10

  20 — 22.

spruskiey
—  Pfzenica
—  Ż y to  -
—  Jęczmień.
—  O w ies

y
-  z ł. poi. 12, do 1 4 * .  

1 0  —  1 L  
7 ł —  8-
Ś —  h

f D  O N l E S l E N l  K.
“W  brukam i Jana M a ja  w  KtakoWie na tioryunskiey u lic y , w yszła  & d-uhu Podroi

do S / n i . i  E^iyta w  -~okt 17 8 4  * 17 8 1*  *  dwiema mappatni -ofe- ty# ri ataw t t . 
\ę,persztychvmi, iako to ptram id L  z ile  , sfinxa, razwaUn Pa!miry i  kościoła s ło w a  w

J  ■» r- K i -v '■ .
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Balbeku. Przez Pana Walney. W  a  Toniach in 8v o inajoti kosztuie Z ł :  poi: 27* W  ła- 
ściciel te y  D ru k art uprasza J J .  P P . P / fju m e ra n to w , a b y  sobie raczy li to dzieło za  okaza 
zuniem ego re w e isu  odebrać.

Przez M igiflrat Miafta gł&wnego K rakow a ninieyszym każdemu do powszechney wiad# ■ 
mości podaie fię , że na dniu 2 5  Mąia f. b. przedpołudniem o 9  godzinie nartępuiąCe mieyskie 
Rt&lnośc >ako to:

a) M ieyski Kościółek blisko nowey bramy- b) Ratusz Kleparski,f 1 c) Dom mieyski 
tamże p rzy tym znayduiący fię z.warunkąnii niż t y  wyrażonemu, sposobem licytacyi sptzedune 
zottaną.

iibł. Cena fiskalna kościoła, w raz zcmertarzem I efTekiami 1 8 3  ryu. tą k r . , —  owa zaś 
Ratusza , 606 ryń. 2 3  }. kr, nakoniec domu micyskiego 6 1  rytu 2 J kr. —' w yn osi któcey iotft 
czesc iako vadium zw yczaynem i kondycyami przez licytantów w  czasie licytkcyi ułożona 
by*dż ma. ‘ s .

2 J 0  -Cena kupna za te realności, zaraz w  gotowości p rz y  licytacyi zapłacona b yd ź pó- 
winnr. '  y  . ■

3 tio Ratusz w  kleparzu pod w yrażonym  ostrzeżeniem i obowiązkiem lego zburzenia i  
cgłkowitego zniesienia/mimo wolności iego znowu n/zjd w ystaw ien ia, x zatym szczególnie 
tylko materyał sprzedany zostanie, kościół zaś mieyski i dom z tym warunkiem , ażeby nay- 
d ile y  w  dwóch fokach wporządną do zamieszkania budowlą obrocone b y ł y ,  inaczey bowiem  
na kos/ta nabyw c y  nowa licytacyą zostałaby wypisaną. : \fyszelako nowo wybudowanie się 
x  twaraego materyaru podług policyyney proporcyonąiney form y wszystkich dobrze urządzo­
nych. miast dopełnione byd ź powinno.

4 to Z a rę c z a -z  sw e y  strony magistrat, że w  potrzebnym razie mieszkańców rych realno­
ści w b ciu  tygodniach o0 utwierdzouey licytacyi do w y prowadzenia się zn iew oli, tak iako i 
kontrakty na te realności dopiero po nastąpionym wysokiem potwierdzeniu swoją moc o trzy­
mają ’

Drdacki.
Gollmayer,

Z  L a d y  Magistratu C K. M iasta Stoleczftego Krakowa.
Dnia 5  Knyetnta 18 0 3. roku. •’ Plinta.

P.-zee C. K  Sądy Szlaclreikie Lubelskie GaiitWi Zachodn iey. stosowirte dc żądania ad­
wokata Izdebskiego , iako przydanego obrońcy nieprzytomnemu Leonowi Mościckiemu uwia­
domią fię ninieyszym  Ędyktem wspOmniony Pan Leon Mości ck i, iż , jo  zeyściu z tego św iat* 
w  tym fcfaiu Adama Mościckiego na niego spadła sujtcvfsya,'a  to z tym dodatkiem, aby się z  
zw ych  praw do 1 zeczonego dziedzietwa po Adamie Mościckim sobie służących w yw ió d ł , -
swe oświadcztuie Względem przyjęcia sukcefsyi wprzeciągu roku jednego i niedziel sześciu 
rym pewniey do tutey.szych Sądów podał, gdyż inaczey Peftraktacya dziedzictwa 4 uflaaowio- 
*em  kuratorem 'Ipsownie do przepisów prawą cywilnego ukończoną zojłanię.

Golajzewski
Pwtscher.
Gruszecki. 

ST B ady  C  K  Sąd; S z la Ą ; Lubel. G alicy! Zachb dmey 
Pan w  Lublinie 3  Lute,go i8 °S -  

Sahatuck *
N inieyszym  publicznie obwieszcza fię, że 

T*no Propinacya mieyska to ieft.- prawo robienia i sprzedania P iw a w  mieście Gielnio­
wie dnia 16  Maia r. b. wm ieście O drzyw ole dnia 1 8  M aia t b, rano o godzinie 9tev  pu­
blicznie licytowana będzie. '■ ‘ ■

ado Ze takowa arenda od 1  Junii. r. b. zaczym t iię i dnia oftatmego Października *, jfjot, 
k o ń c z y , w ięc ęały ro k i 5 niiesięcy tr,wac .będzie.

3 tio Żę  każdy licytować chęc rnaiący na propinacyą Gieluiowską to  ryń . 30  kr, i ni 
ptopiuacyą O drzywolską 1 1  rjkV. 3 9  kr. vadium przed komnufiyą licitiiiącą złożyć będzie po­
winien, pr«iz którą to kotnmiflyą

Ąto W szelk ie  punk ta i obow iązki publicznie w  polskim styli! każdemu oświadczone będą.
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C es. K ró l. G ubem urn  G a d cy i Z a ch o Jtirsy  czyn i na zadania fm p. R o fT /ysh iego  W  elko 

rządu w o ły ń sk ie g o , podolskiego i mińskiego w iad om o: że  dekretem ip . R o iry y sk ie g o  T r y ­
bunału w o łyń sk iego  w  konkursie X ię c ia  K a lix ta  Ponińskiego w y p a d ły m  termin Kondesceticyi 
dla należytego obrachunku ilości iego d łu gó w  na dzień j o t y  L ip ca  now ego a l8 ty  L ip ca  s ta ­
rego S tyl u  w y d a n y  z o s ta ł ,  w  k tó rym  to czasie w ie rz y c ie lie  wspom tiionego X 'ęci,a  do w si 
Ponińska z w a u e y , a w  w ielkorząd zie  w o łyń sk im  p o łoźan ey  miecha i ,  w  przypadku zaś n iefla- 
w ien ia fię w szelk a  z ta k o w e y  opieszało ci w y n ik łą  szkodę sobie sam ym  przypisać n u ią . W  
K ra k o w .e  d. 3  K w ietn ia  13 0 3 .

, - - .  Widmann.

K ro k  tak p ożyteczn y  dla społeczności Iudzkiey iaki uczyniono z w szelk ich  dośw iad czeń , 
iż  szczepieni* k^ow iey osp y  p rzeciw  naturalney a z  ecinny ospie i tv la  złego z n ie y  w y p ł y w a ­
jącego częftokroc n 1 w at (śm iertelne'skutki n atu ra liey  o sp y  zab ezo iecza ; sk łon ił w y d iw t ę  do 
drukow ania drugiey E d y c y i opisania k ro w iey  ospy przez JP ,  N e a h a u sc a  cyrkularnego Chi­
rurga ^p am n o żoay  dodatkiem i lepszym  wyobrażeniem  os ń cy  k ro w ie y  w  k apersztyehu , fta- 
Sownie do ie y  okresow  od z isz cze iren ia  aż do końca c h o ro b y , p rzyozd ob ion ey . P rzed  Ihg- 
w z ięc ie  to tak w y d a w c y  iak i A utora b ird /iey  fie ściąga do te g o , a b y  przedm iot, k tó ry  
w sz j'fikam  Rodzicom  i dzieci opiekunowi niepowiniett b yd ż  oboiętnym  , le >iey publiczności dac 
poznać a niżeli sw ego w łasnego zysku  w tvm  ap itruiąc. — E xem a!arz  it Jen tego opisania i 
ilu m in o w an ym  kopersztychem  kosztuie w  X ięgarn i F r . Gercnera tu w  K ra k o w ie  kr. 24  c z y li  
zł. I gn  1 8 .

W . T e y ż e  X ię g a rn i znayduią fię następujące X i:,ż k i:
Inform ator stę p lo w y  c z y li krotki A lp b ab etyczn y Z b ió r Przedm iotów  i C har ikterow  z n a y  

duiacych fię w  lięp lo w ym  Patencie ż w yrażeniem  cen y stępia , w  każdym  razie, a oraz ro z ­
różnieniem klafs stęplu i oztraczeniem p iragrafow  Patentu , które ja k o w y  przepis zaw ie i a ią , 
zT a b e lla m i oa sum m .pieniężnych. X '4 ż e tz k a  'bardzo użyteczna dla w szystk ich  trudniących się  
intereflńmi. —  K osztuie  z ł. poi. 2 gr. T2. N a prow incyach  można (lę do P oczram tow  n.*ylłhż- 
szych  , u d a w a ć , a te w tey  san iey cenie ^ m staw ią ..

M ellina L ek a rstw a  D o m o w e , c z y li Zbtoc n ay lęp szy  ch, n ayu ż yte cz n ie yszy ch  i n a yp e w - 
tiieyszyc li śrud kow  zachow ania zd row ia ludzkiego, o raz  zapobieżenia chore bom w  n rz y z w o i-  
tym  c z a s ie , ..ydarte  podługim dośw iadczeń1!* na św ia jła  ,y K ra k o w ie  j g b ż  f. g r. 12 .

Stoletni K alendarz od roku 1.8 )3 aż do kp oo -* - z ło . 2 .
L e k a rz  koni , s z c z ę ś liw y  prędki i tanio u zd raw ia jący  - - z ło . 2 .~
Adw okat dokładny k ra io w y , w  którym1 si; w szylikie w ż y c iu  ludzki u potrzebne pisnia 

znayduią i bez pomocy adwokata ułożone byda mogą -  - zło. 2.
Sposób doświadczeniem okazany i z twierdzony przez k tóry m uchy, p lu sk w y, m ole'z  

sukien, i skrzyń , p ch ły, szczury i m ySzy łatwemi i nie win nenii wcale środka m na "ok  
cały w ygładzić można. - -  -  -  -  -  -  gr. 12 .

M ig ifira t K ró l. M iafta  Stołecznego K rako w a do w iadom ości podaie , iź  N a y  w y ż s z e  rz ą ­
d y  kratow e p rzez dekret s w o y  ddo r ś  M irc a  r. b. N \  4 2 8 )  aakuzały  ażeby p ierw sza rata 
podatku kw aterow ego n ayd a ley  do dnia 2 1  Lutego , druga zaś rata do dnia 2 1  S .e rp n ia ; P o ­
datku z a ś  d y  now ego p ierw sza  rata do dnia 2 1  M ir c a ,  a drug-a rata n a y d d e y  do 2 1  W r z e ­
śnia każdego ro k u . w yp łaco n a  z o fta ła , o w i zaś k tó rz y b y  do tego w * w y ż  naznaczonego ter­
minu podatków- tych  nie w y p ła c i l i , exek u cyą  do z ip ła c e m  i;h  p rz y c ;"iin n e ni z o m

W sze m  wobec tedy do wiadomości podtie fie iż Ci którzy k r a te r o w y  podatek do dnia 
2 1  Lorago i 2I  Sierpnia, zaś d ym o w y do dnia 1 1  M arca i 2 t  W rześn ia  niezapłacą do oddani? 
takowych podatków ęsekucyą w o ysk o w ą przynuszeni zoraną.

0 ' -az  w s z y s c y  k tó rz y  d y m o w e , tudzież podatek e x tr io r d y n a r y v "v  w p rz e « z ły m  m ir* 
ftącu M arcu 1 aż dotąd m 'zapłacili takow ą należytośó inifraiąć e x e k u c y i W o y s k o w e y  natycb- 
rtiirse do k a f ly  t u ie y z e y  m ieysk iey  odnosić n u ią . W  K ra k o w ie  d. 2 1  K w . e t n i 1 3 ) 3 .

- D r d a M .  
PltntA.


